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Oszczędność jednostek a do­
brobyt kraju.

Skutki dewaluacji z powoda wojny światowej 
ogromną wyrządziły wyrwą w życiu gospodarczem 
ludności a najgorsze spustoszenie wyrządziło ua polu 
oszczędności jednostek.

I nic dziwnego, że dziś mało jest takich, którzy 
nie stracili wiary, albowiem mało jest takich, którzy z po­
woda dewaluacji nie stracili swych oszczędności z krwa­
wej pracy całego życia. Niejeden oszczędzał żałując 
sobie na najmniejszy zbytek czy rozrywkę, by móc 
na atzrcść spokojnie zażywać zasłużonego wypoczynku, 
tymczasem odraza wszystko jak dotsek z kart stawiony, 
runęło pozostawiając tylko żal i zabiło odrazu w spo­
łeczeństwie cnotę oszczędności.

Widzieliśmy, że w czasie inflacji matki, kto żył 
i miał jakikolwiek pieniądz, sypał w prawo i w lewo, 
by wprost go się pozbyć w jak najrychlejszy sposób.

Trwało to tak aż do czasu ustalenia waluty złotow*j. 
Gdy stworzono złoty, jak się zdawało na 3ifnych pod­
stawach, niejedni, już nie mogli tak prędko odzwyczaić 
się od szerokiego giestu rozrzucania pieniędzmi, inni 
zaś nie dowierzając, starali się go w dalszym ciągu 
zamienić na coś realniejszego. W ten sposób znowu 
stworzyła się idea ucieczki od pieniądza, a temsamem 
i pieniądz nie mający zaufania w kraju, stracił zaufanie 
i poza krajem.

Nieliczna garstka tylko zdołała wrócić do przed­
wojennej oszczędneści, która atoli nie mogła przynieść 
korzyści ani temu oszczędzającemu ani krajowi. 
Oszczędności te bowiem, w zasadzie nie były i nie są 
oszczędnościami, a tylko składaniem na kupkę pienię­
dzy, bez najmniejszej korzyści.

Utarło się bowiem mylne pojęcie, że winę ponoszą 
kasy za dewaluację składanych oszczędności, a tem­
samem wyrcdiił się brak zaufania do kaa, tak jak 
gdyby te oszczędności składane w skrzyni ćzysefcówku 
właściciela, nie były taksamo nic wartościowe.

Dziś coraz więcej ludzi wraca do oszczędności 
widząc, że takie życie z dnia na dzień nieda się długo 
prowadzić, lecz bardzo dużo między nimi jest jeszcze 
takich, którzy składając swe oszczędności w skrzyni sądzą, 
że robią dobrze. Taka oszczędność to nieiylko, że 
nie przynosi żadnych korzyści oszczędzającemu, ale 
ogromnie szkodzi gospodarczo krajowi, gdyż tamuje 
przepływ krwi ożywczej w organiżmie życia co­
dziennego.

Wiele to miljonów złotych leży po skrzyniach 
zamkniętych, któreby mogły ożywić rynek walutowy 
kraju 1 Co ma za korzyści taka jednostka ze swej
oszczędności? żadne! A oszczędność każda, by była 
pożyteczną, musi się rentować, musi przynosić zyski, 
o ile chcemy by miała swą wartość.

W Anglji naprzykład zasada, że pieniądz musi się 
obracać, tak jest szeroko stosowana, że nawet pensje, 
urzędnicze, wypłacane są w ratach tygodniowych, by 
nie leżały pieniądze darmo w kieszeni urzędniczej przez 
cały miesiąc. Skutki tej zasady są tam widoczne, skoro 
porównamy wysoką wartość funta. Dlatego, by zapo­
czątkowane oszczędności nabrały swej realnej wartości, 
należy bezwarunkowo wrócić do dawnych sposobów.

Wszystkie nasze miejscowe banki dają pewność 
zupełną. Za Kasę Oszczędności odpowiada powiat, za 
Banki Krajowe państwo, za Banki ludowe setki, ba 
tysiące obywateli.

Gdy pomyśleć, że dzisiaj wobec tak wysokich 
procentów, oszczędność w 10-ciu a nawet i 5-ciu litach 
się podwaja, to naprawdę widzi się, jaką wyrządzają 
sobie sami krzywdę ci, którzy trzymają grosz zamknięty 
w schówku. W własnym interesie przeto każdego 
oszczędnego obywatela leży, by naskładany grosz loko­
wał w kasach na procent.

Uposażenie urzędników na październik.
Warszawa, 29. 9. Uposażenie funkcjonarjuszów 

państwowych w października br. pozostaje w takiej 
samej wysokości jak we wrześniu, tj. mnożna wynosić 
będzie 43 grosze, dodatek regulacyjny 60 punktów 
i dodatek mieszkaniowy jak na 1 grudnia 1925 r.

K a ż d y  z n a s  m a co p e w ie n  c z a s  p e w n ą  
g o tó w k ę .

Nie chowajcie pieniędzy u siebie w domu, 
lecz składajcie je do

K a s y  O s z c z ę d n o ś c i  
Po w. L u b a w s k i e g o

w  N ow em  m ie ś c ie  o r a z  w  Luba w ie f
która je oprocentuje
za wypowiedzeniem dzień, po 9% \ w 
„ ,, miesięezn. „ 127« f stosunku
„ „ kwartalnem „ 14% 1 rccznym.

Grosz przyciąga grosz — powiadają ludzie.
Oto 5 groszy dziennie składane do K asy  

Oszczędności na 12° 0 rocznie dadzą Wam  
kapitał:

po 5 latach zł. 122,50
po 10 latach zł. 345,10
po 15 łatach zł. 749,40
po 20 latach zł. 1.483,80
po 25 latach zł. 2.818,20
po 30 latach zł. 5.242,30

Majątek ten przy um iejętnej oszczędności, 
każdy zdobyć i zachować może.

Za całość i bezpieczeństwo wkładów ręczy 
w drugim rzędzie powiat lubawski.

Książeczki nasze będą przyjmowane jako 
kaucja od władz państwowych etc.

Władzom podatkowym się nie udziela in- 
formacyj co do złożonych u nas kapitałów.

Je n . S osnkow sk i opuścił już szp ita l.
Gen. Sosnkowski opuścił już szpital i prztbywa na 

wsi, w majątku swym Sury Bukowiec, pod Porażynem. 
Stan jego zdrowia poprawił się znacznie, wymaga jednak 
bardzo troskliwej i ciąghj opieki lekarskiej, Rana wy­
lotowa jest wciąż jeszcze ctwsita i opatrunki zmieniane 
być msszą kika tazy na dobę.

Niepodobno określić ściśle terminu kiedy gen«, 
Sosnkowaki będzie mógł ndić się na zakcńczenie ku­
racji i rekonwalescencję zagranicę, na południe, co jest 
dk  zabliźnienia i wzmccn enia poszarpanych pkc ko­
nieczne. Można jnż obecnie z zupełną pewnością 
stwierdzić, że wszelkie niebezpieczeństwo minęło i gen. 
Sosnkowski dojdzie szczęśliwie do zupełnego zdrowia*

P ię k n y  p ro je k t d a ru  d la  k p t. O rliń sk ieg o .
Warszawa. Powstał projekt ofiarowania kpt. 

Orlińskiemu domu mieszkalnego. Do redakcji pisma 
„A. B. C “ inżynier Hamerg nadesłał kompletny plan 
domu mieszkalnego, w którym uwzględniono wszystkie 
zdobycze techniki w dziedzinie budownictwa miesz­
kaniowego.

Jednocześnie redakcja „A. B. C.* otwarła ankietę, 
jaki dar złożyć st. sierżantowi Kobiakowi, który towa­
rzyszył por. Oilińskiemn w sławnym locie.

P ie rw sz y  śn ieg  w P olsce .
Zakopane, 29. 9. Wczorsj spadł w górach obfity 

śnieg, pokrywając giubą warstwą nawet szczfty bliższe, 
jak Giewont, Crerwcne Wircby, Kasprowy i H*lę Gąiie- 
niccwą. W związku z tem zaznaczyło się znaczne 
obniżenie temperatury.

Sujkowski niszczy oświatę.
Wsrszawa, 28. 9, Ostatnie zarządzenie ministra 

oświaiy p. Sujkowskiego dotyczy zniesienia niektórych 
wydziałów na uniwersytecie Siefina Batorego w Wilnie, 
gdzie ma być skasowany wydział teologiczny, który 
przeniesiony zostanie do Krakowa. Dalej ulegnie znie­
sieniu kurs agronomji, który oddawał wieli ie przysługi 
północno-wschodnim kresom Polski, pneważnie rolni­
czym. Wreszcie na wydziale sztuk pięknych ma być 
skasowany oddział architektury, który się cieszy witUą

frekwencją słuchaczy wobec potrzeby odbudowania 
zniszczonych terenów przez wojnę. Słuchacze tego 
oddziału mają składać już jesienne egzaminy na poli­
technice warszawskiej.

Wiadomości o decyzji min. Sujkowskiego wywołały 
niesłychane wzburzenie w całem społeczeństwie wileń- 
skiem. Zorganizowana jest akcja przedstawicieli licznych 
towarzystw w celu niedopuszczenia do uszczuplenia 
uni wersy tein Stefana Batorego.

Znowu zwloką w procesach generałów.
U zu p ełn ien ie  ś led z tw a  p rzec iw  

gen. R ozw adow skiem u.
»Polska Zbrojna“ donosi: W sprawie gen. Rozwa­

dowskiego, oskarżonego o nadużycie władzy służbowej 
na stanowisku generalnego inspektora kawalerji oraz 
nadużycia w transakcjach z belgijską firmą drzewną 
Oyen, — śledztwo ulegnie rozszerzeniu i uzupełnieniu.

W tym też celu akta sprawy wróciły do sędziego 
śledczego majora dr. Zielińskiego.

Śledztwo dodatkowe jest w toku. W najbliższym 
czasie akta sprawy przekazane zostaną prokuratorowi.

D odatkow e ś led z tw o  w  sp ra w ie  
gen. M alczew sk iego .

»Polska Zbrojna“ donosi: Wobec nowych oko-,
liczności, które zaszły w sprawie gen. Malczewskiego

— akta przesłane zostały do sędziego śledczego ma­
jora dr. Zielińskiego, który przeprowadzi dodatkowe 
dochodzenie.

Śledztwo to potrwa około dwóch tygodni, poczem 
akta przekazane zostaną prokuratorowi, który wniesie 
akta oskarżenia.

Z tego powodu termin rozprawy na razie nie został 
ustalony.

P o łączen ie  s p ra w  g en e ra łó w  Z ag ó rsk ieg o  
i Z ym irsk iego .

Warszawa, 29. 9. »Połyka Zbrojna* donosi, że 
śledztwo w sprawie gen. Zymirskiego, oskarżonego 
o nadużycia służbowe, zostało połączone ze sprawą 
gen. Zagórskiego, któremu prokuratura wojskowa za­
rzuca rozrzutną gospodatKę. Śledztwo zostanie w naj­
bliższym czasie ukończone.

Obalenie senatu gdańskiego.
Gdańsk, 29. 9. Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu 

gdańskiego obalony został senat wolnego miasta Gdań­
ska. Na posiedzeniu tem sejm rozpatrywał ponownie 
program sanacji finansów Gdańska, złożony z 7 usiaw, 
uchwalonych już w dniu 3. września. Ponieważ jednak 
rada finansowa wolnego miasta Gdańska odmówiła 
tym ustawom swej aprobaty, musiały one być ponow­
nie «chwalone przez sejm, by mogły być wprowadzone 
w życie. Po kilkugodzinnej dyakasji przystąpiono do 
głosowania nad pierwszą z ustaw sanacyjnych, a mia­
nowicie ustawą o pożyczce, któią odrzucono 56 głosami 
przeciw 50. Następnie przyjęto ustawę o zmianie 
uposażeń urzędników 50 głosimi przeciw 47. Wobec 
tego, że ustawy te tworzą jedną całość, przeto odrzu­

cenie kilku z nich spowodowało równocześnie cdrza- 
etnie całego programu sanacyjnego. Za ustawami sa- 
nacyjnemi głosowały stronnictwa koalicyjne, a mianowicie 
centrum, liberali, socjai-demokrsci crsz Polacy, przeciw­
ko ustawom nacjonaliści niemieccy, narodowi socjaliści 
i komuniści oraz niemiecko-gdańska partja ludowa, któ­
ra poprzednio głosowała za fregramem, dziś jednak 
zajęła wcbec sanacji stanowisko opozycyjne. W przer­
wie między głosowaniami zabrał głos sen. Kzmnitzer, 
który w imieniu parlamentarnych senatorów złożył 
deklarację, oświadczającą, że senatorowie parlamentarni 
ustępują ze stanowisk, pełnić jednak będą swoje funkcje 
do czasu wyboru nowego senatu. Obalony senat pełnił 
władzę niespełna półtora roku.
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Lisia Nr. 2 precz!
Niech na nią nie padnie ani glos! Kto na 

tę listę odda swój glos, dowiedzie swej niedoj­
rzałości obywatelskiej i ośmieszy się. Lista 
Nr. 1 i Nr. 3 powstały z woli obywateli. Nr. 
1 postawiły organizacje nrzędnicza i wolnych 
zawodów. Nr. 3 zrzeszenia robotnicze, rzemie­
ślnicze i kupieckie. A kto postawił p. J. i E.? 
Jeden należy do sfery rzemieślniczej, a drugi 
kupieckiej. Własne ich organizacje pominęły 
ich — bo znają ich przecież — co oni za jedni. 
Obrażeni w swej dumie, sami się postawili. 
I Ty, Obywatelu Wyborco, miałbyś popierać 
ich samozwańcze zachcianki. Nigdy! W ode­
zwie swej ci samozwańczy obiecują Wam no­
we domy. Czy wierzycie Wy, Szan. Wyborcy, 
by ci panowie zdobyć się mogli na jakiś po­
ważny czyn obywatelski. To co Wam obiecają, 
to są zamki na lodzie — domy z papierń — 
pomalowane na żółto — gdyż w tym procederze 
p. J. okazał się mistrzem.

Zresztą, po co jeszcze się rozpisywać. Zdro­
wy rozum wasz i wasze sumienie obywatelskie 
każe wam głosować

ty lk o  n a  His I l&ih 3 ,
nigdy zaś t>a Nr. 2. Wcisną ci Nr. 2 — rzuć go. 
Dadzą ci Ni*. I lub 3 — idź nim do urny 
wyborczej i oddaj go. Poniżej podajemy kan­
dydatów Listy Nr. 1 i listy Nr. 3, aby każdy 
wiedział, komu oddać swój głos.

K a n d y d a c i l i s t y  n r , I.
1. Dr. Zerbe Franciszek, lekarz
2. Ks. Papę Klemens, proboszcz
3. Domagała Ludwik, sędzia pow.
4. Witta Nikodem, budowniczy
5. Tytuliki Hsnryk kier. urzędu skarb.
6. Gburkowski Antoni, dentysta
7. Kleoip E nest, kier. szkoły
8. Nadolny Widaw, kasjer
9. Dronel Władysław, nacz. stacji kolei.

10. Szewczyk Fianciszek, finkę. Wydz. Pow.
11. Kropłewski Mtrjan, listonosz
12. Kalinowrki Antoni, nacz. sekr. Wydz. Pow.

K a n d y d a c i  l i s t y  n r . 3 .
1. Jankowski Bronisław, kupiec
2. Grabowski Józtf, m. kowalski
3. Micbczjńiki Adam, urzędnik
4. Nowaczyk Wacław, kupiec
5. Jenikiewicz Bronisław, przemysłowiec
6. Wałdowski Elward, m. stoi
7. Bort Mieczysław, dyrektor Binku
8. Ludwicai Bolesław, a. rzeź.
9. Kłosowski Bolesław, robotnik

10. Zimny Bolesław, kopiec
11. Wygocki Jan, m. ślas.
12. Steina Antoni, robotnik
13. Cnełkowski Bernard, knpiec
14. Grześtiewicz Jan, obuwnik
15 Tomaszewski Józef, urzędnik
16. Giwrońiki Seweryn, kupiec
17. Rogacki Franciszek, m. rzeź
18. Doczyk Adam, sekretarz Z. Z. P.
19. Kramer Jan, kupiec
20. Uiatowski Juljan, m. stoi.
21. Skolmowski Józ*f, pisarz ludowy
22. Szudi ński Władysław, kupiec
23. Pajrowski Piotr, m. krawiecki
24 Rogoziński Władysław, cieśla
25. Bartkowski Józef, kupiec
26. Chmurz) ński Franciszek, m, piekarski
27. Płotkowski Antoni, robotnik
28. Maizczyński Leon, kupiec
29 Suwiński Anastazy, m. krawiecki
30. Srocki Franciszek, robotnik

31. Rogowski Jan, kupiec
32. Bielicki Józef, m. atol.
33. Gorzka Józef, robotnik
34. Stawicki Walenty, księgarz
35. Knbowski Józef, koszykarz
36. Marcinkowski Jan, robotnik.

W i a d o m o ś c i .
N o w e m ia s to , dnia 1 października 1926 r. 

Kalendarzyk, 1 października, Piątek, Jan z Dukli,
2 października, Sobota, Aniołowie Stróż.
3 października, Niedziela. 19 po Świątk.

WsoKód słońca g. 6 3 m, Zaok. słońca g. 17 — 34 m t
Wschód księżyca g 24 — 43 m, Zach* k sięiysa  g. 15 — 31 m.

Z m iast®  i  pow ia tu .
Uparty Prezes.

N ow em iasto. Birdzo wielu panujących zdetro­
nizowanych, bardzo jeszcze długo nie mogli się wyzbyć 
myśli powrotu na tron. A i do dziś dnia ekskaiser 
Wilnś podpisuje się „Rex". Zrozumiałem to jednak 
jest, bo ci ludzie od urodzenia wpojone mieli pojęcie, 
że są królami.

Ale co to mówić o upartych królach, kiedy sobie 
zwykły, najzwyklejszy człeczyna nieraz wybrany z woli 
większości na krótki czas prezesem czy tuzem, me 
może pogodzić się z losem, gdy mu zaszczyt ten od­
bierają i uparcie nietylko że tytuł zatrzymuje, ale 
nawet chce nadal mieć władzę.

Taki charakterystyczny wypadek uporu królika 
zdarzył się w tut. stowarzyszeniu rzemieślniczem.

Z powodu złamania solidarności sfer rzemieślni­
czych, w tut. stowarzyszeniu przez byłego ptezesa pie­
karza Jabłońskiego, zwołane nadzwyczajne zebranie 
członków, zdetrcnizowalo niesfornego prezesa.

Zdetronizowany prezes jidnak nie daje za wy­
grane, mimo, że akt detronizacji dostał na piśmie i nadal 
używa władzy prezesowskiej, jakkolwiek prawnie już 
nim nie jest.

A więc, rozdaje dyplomy imieniem Towarzystwa, 
zwołuje zebrania, na które notabene nikt nie reaguje 
i wogóle udaje nominslnego prezesa.

Nie dość na tem, ale stara się wprowadzić w błąd 
i ma czelność występować do naszej redakcji z pre­
tensjami, iż nie umieściła jego obwieszczenia w piśmie.

Nie, to już przechodzi wszelkie granice „mądrości" 
tego byłego prezesa. Czyż znalazłby się kto drugi w 
mieście naszym taki .mądry", by rościł sobie prttensje 
rządzić w czyimś domu ?

My, wiedząc o zdetronizowaniu, jakkolwiek zawsze 
i chętnie udzielamy łamy naszego pisma do obwieszcza­
nia w ruchu towarzyskim, nie mogliśmy umieścić 
obwieszczenia zdetronizowanego prezesa, gdyż byli- j 
byśmy współwinni za wprowadzanie w błąd sfer rze­
mieślniczych w mieście.

Towarzystwo rzemieślnicze winno stanowczo wy­
stąpić przeciw przywłaszczania sobie nieprawnie władzy 
i ewentualnie wystąpić ze skargą prokuratorską za nie 
prawne używanie tytułów.

Wykolejenie się parowozu.
N ow em iasto. We wtorek w południe o godz, 

12-tej na bocznym torze w Radomnie parowóz pociągu, 
mającego wyruszyć w kierunku Nowemiasto jednem 
kołem wykoleił są. Przyczyna nie została dolą i usta­
lona, dochodzenia są w toku. Zaznaczyć należy, że 
podkłady aą w dobrym starne. Nieszczęśliwego wypad­
ku przy tem nie było żadnego. W gadzinie pociąg 
zostił już uruchomiony i dostał połączenie z pociągiem 
warszawskim w Tamie Brodzkiej.

Żwirownia.
N ow em iasto. Kto nie widział dokładnie wszy­

stkich prac wykonywanych przy żwirowni w Kurzętniku 
i Dębnie, ten oczywiście nie ma pojęcia o ogromie 
pracy położonej w kierunku zapobieżenia bezrobocia w 
dzisiejszych cięż rich czasach wogóle, a w stosunkach 
naszych miejscowych w szczególności. Gdy jeszcze

przed półtora roku sam brałem udział w tem, wówczas 
dopiero początkującem przedsiębiorstwie, spotykałem się 
z niejednem rozczarowaniem, które w tych warunkach 
ekonomicznych napotykaliśmy wspólnie z panem C. 
Hirschem na każdym kroku. Pan Hirsch jednak nie usta­
wał w tej nadzwyczaj trudnej pracy i z uporem, którego 
może mu niejeden młody człowiek pozazdrościć, nie żału­
jąc pieniędzy i starań, doprowadził przedsiębiorstwo/do­
brawszy sobie ludzi rzutkich, do dzisiejszego rozkwitu. 
Każdemu znawcy serce się raduje, gdy widzi te szeregi 
pracujących, spoglądających z ufnością w oczy pracodaw­
ców, licząc na to, iż nie dadzą oni im głodno zasypiać.

Ale nie każdy też wie, ile to rozpaczliwego mo­
zołu i wysiłku przechodzącego ludzką miarę wymaga 
dziś wydobycie pieniędzy należnych za dostarczony 
materjał w takiej naprzykład wielkiej instytucji jak Dy­
rekcja Koitji Państw., gdzie system administracyjny 
„uznany" zresztą wszędzie jako najlepszy, doprowadził 
do takiego chaosu, że urzędnicy głowę tracą nawet, 
a kilkanaście pociągów żwiru „zginęło". I w tych to 
warunkach ma dziś przedsiębiorca prac3wać? oczywiście 
trzeba mieć żelazne zdrowie i wolę.

Lecz i u ludzi bardzo silnych przychodzi wreszcie 
zniechęcenie; z oświadczenia o. C. Hirscha słyszę, iż 
me stanowczy zamiar wycofić się z tego przedsię­
biorstw*, powody oczywiście mają moralny charakter, 
gdyż, jak "sam twierdzi, każda praca może dać pomimo 
trudności natury fizycznej dopiera wówczas pozytywną 
korzyść, gdy deje człowiekowi wewnętrzne zadowole­
nie; tymczasem prasa nasza, która ogólnie coraz wię­
cej przechodzi w styl teadencyjno romantyczny, (w 
guście „Tajemnica słupa telegraf czaego", lub „Kobieta, 
która....*) wywołuje czasami niemiłe rozdrażnienie, 
dając przytTczki pod nos tym, którzy na to najmniej 
zasłużyli. A przecież słownik nasz jest tak bogaty, że 
można niejeden artykuł ująć tak, jas na to warunki 
zasługują. G ty człowiek rozumny przegląda prasę dziś 
w ogólności, to dojdzie do przekonania, iż prawie 
wszystkie pisma dyszą jakąś nie wy tłómaczoną gorączką. 
Pism trównoważcnych trzeba z latarnią szukać. Zresztą 
to sama widzimy w prasie tych państw, które przeży­
wają ciągłe zawieruchy domowe.

Powracając więc do sprawy żwirowni i związanych 
z nią stosunków, oświadczam szczerze, iż nie mam te 
zamiaru czynić ujmę naszej prasie miejscowej, gdyż 
kieruje się ona przeważnie wiadomościami t  dalszych 
stron, które zresztą trudno sprawdzić, a w zasadzie 
stoi ona zawsze na straży naszej niwy narodowej; 
chciałem orzedewszystkiem podnieść zasługi, które po­
łożył p. C Husch w sprawie nsjwiękazej naszej bo­
lączki narodowej tj, bezrobocia, gdyż byłem kilka razy 
świadkiem, jak szeregi żon pracowników przychodziły 
po pieniądze na kawałek chleba, i pomimo, iż nie było. 
spożyczał, gdzie mógł i rozdzielał ostatnie grosze. 
Uczynność Jego jest ogólnie zasną, a prze­
cież mógłby ze spokojem dać pieniądze na 5 ty pro- 
cencik (oczywiście mienęcznie).

Rzucając na sprawę i stosunki garść światła chcia­
łem tymsamem dodać otuchy człowiekowi, który 
pomimo podeszłego wieku ugruntował przedsiębiorstwo, 
dzięki któremu możemy spokojnie spoglądać na kwestję 
bezrobocia. Inż. W. Jędrzejewski.

Od R ed ak c ji. Zacność, szlachetność i dzielność 
umiemy cenić, skądkolwiek ona pochodzi. 1 dla społeczno- 
użytecznej działalności oraz zacności charakteru p. Hirscha 
mamy pełne uznanie i uszanowanie. I gdyby całe 
społeczeńitwo żydowskie albo choćby tylko większa 
jego część była tego rodzaju jak p. Hirsch, ta kwestja 
źydowsea w Polrce nie istaiałaoy. Dopóki atoli w zaacz- 
nej większości społeczeństwa żydowskiego ujawniają 
się wyraźnie tendencje do podminowania i zniszczenia 
państwa polskiego, zatrucia ducha ludu polskiego i pod­
bicia go gospodarczo celem uczynienia z niego paijasa 
innej jak mający poręczoną obronę społeczeństwa pol­
skiego, musimy i będziemy zawsze stawać w jego 
obrome, zwracają: uwagę na tego rodzaju niebezpieczne 
zakusy i piętnując je jak należy.
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G Ł O W Y  DO P O Z Ł O T Y .
(Ciąg dalszy).

Wszystko to razem spadło tak niespodzianie na. 
mój wiaźl wy umysł, że nie wiedziałem, któremu uczu­
ciu, której z myśli krzyżujących się po mojej młodej 
głowie nam się poddać. Wyrwał mnie z oślepienia ksiądz 
Makary.

— Doniosłem j*ż o wszystkiem księdzu prefektowi 
i innym księżom; dziś, zaraz masz się przeprowadzić 
do {.brnego koowictu : O czem tak myślisz, czy cię
to frasuj.’ ? Wszak niema mowy, musisz przyjąć, co ci 
cf sru.e p. Wielogrodzki. Chleb tam na dole, jest 
chlibem ubegieb, lepiej jest zawsze pożyczyć, niż żyć 
z jałmużny, jeżeli się ma fundusz na oddanie dłagu. 
No, rozwesel że się trcchę, moje dziecko, co cię tak trapi?

Nie wahałem s;ę wcale przyjąć cfiiry p. Wielo- 
grodzi lego, wiedziałem, że miał majątek i wierzyłem, 
że będę mógł oddać mu, co mi pożycza. Nie miałem 
oczywiście wyobrażenia o terminach, delatach, replikach 
i duplikach, o rekurm h i o restytucjach, ani o żadnych 
inny ta  rzeczach, za których pomocą procedura sądowa 
zaoiia prawo — zdawało mi się rzeczą zupełnie jasną 
i pewną, że kto m* słuszncśC, ten wygrywa proces. 
Ale trudziłem s ę na i rozwiązaniem innego pytania. 
Ten p. Klonowski, w którym ojciec mój ł matka po­
kładali nieograniczone z*ufanie, o którego zacności nikt 
me enia! powątpiewać i który trząsł swoją okolicą, 
w ¿arkami i sądimi i opinją współobywateli — móglźe

być w istocie człowiekiem tak nikczemnym, jakim się 
okazywał w mojej sprawie, a jeżeli nim był, czy mógł 
być tak ograniczonym, by mniemał, że proste oszu­
stwo nie wyjdzie na jaw? Wyjawiłem O. Makaremu 
te moje refleksje.

— Ograniczonym! — zawołał — Klonowski nie 
jest człowiekiem ograniczonym! Ty tego nie rozumiesz, 
i nie prędko to zrozumiesz, Edmundzie! To jest kląt­
wa niebios, która cięży nad tym nieszczęśliwym krajem, 
to jest ciemnota i lekkomyślność i głupota ogółu, 
i oparta na niej rachuba szalbierzy publicznych 1 U nas, 
moje dziecko, kto raz pozorami uczciwości, dbałości
0 dobro powszechne i bezinteresowności, zręcznie nie­
raz użytym blichtrem poświęcenia, zyska mir, uznanie
1 sławę, ten staje się powagą, której nic oprzeć się nie 
zdoła, ten owłada wszystko! A im ciemniejszy i gouś- 
niejszy świat wkoło, tem łatwiej otumanić go i wodzić 
na pasku; byle raz oszust stanąt na piedestału, złożo­
nym z reputacji i f jrtaay, może kraść grosz publiczny, 
niszczyć wdowy i sieroty, rozbijać i rabować pod po­
zorami prąwnemi, szkodzić ogółowi, ile zechce, a wszyst­
ko ujdzie mu bezkarnie! Niech kto uczciwy i śmiały 
podniesie głos oskarżenia przeciw jednemu z takich 
fałszywych proroków, wnet cała ich szajka, poznawszy, 
że interes wspólny jest zagrożony, stsme w jego obro­
nie i oskarżyciel, wśród oklasków głupiego motłochu, 
runie pod zarzutami bleżnierstwa, niekarności, pod 
ciosami grubej i prostackiej broni, przeciw której rozam, 
dowcip i uczciwość tylko u rozumnych i uczciwych 
ludzi popłacają! O, weź, przeczyta)!

Słuchałem z zadziwieniem i jakąś grozą nieokreślo­

ną tych gorzkich słów, powiedzianych z niewymownym 
zapałem i z głębokiem przekonaniem.

To, co mi ks. Makary dał do przeczytania, byto 
listem p. Klonowskiego, w odpowiedzi na pismo, które 
mu przesłał mój zacny protektor, i list ten zawierał te 
słowa:

„Dziwi mnie mocno i boli, że mąż tak światły 
i zacny jak Wiel. Ojciec Profesor mógł dać wiarę głu­
piej gadaninie jakiegoś smarkacza. Ten atary opój, 
komornik Wielogrodzii, piecie po pijanemu nieraz duby 
smalone, i nie byłoby w tem nic nadzwyczajnego, gdyby 
Moulard usłyszał był od niego, że Klonowski zrabował 
kasę cesarza chińikiego albo otruł kacyka Patagończy- 
ków. Będę jednakowoż zmuszony pokazać temu wiecz­
nie podchmielonemu niedołędze, co znaczy Klonowski, 
i o czem zresztą wie kraj c*ły. Co się tyczy małego 
Monlirds, samo przez się ma się rozumieć, że nie ma 
on u mnie żadnych innych pieniędzy, oprócz depono­
wanych w sądzie, po odtrąceniu kosztów pogrzebu, 
pertraktacji masy itd. 717 zł i 23V2 kr, z których nie­
podobna opłacać za niego stancji. Jeżeli klasztorccfa 
dobrodziejstwo, wyświadczone mu na moje prośby, to 
będę zmuszonym dać go do terminu u szewca albo 
innego rzemieślnika, bo i bez tego dosyć mamy w kraju 
tak zwanej „inteligencji" stroniącej od wszelkiej uczci­
wej i pożytecznej pracy."

Podpisano: Klonowski prezes tego i owego, czło­
nek owego i tego zakładu i towarzystwa, tej i owe) 
wysokiej i wyższej jeszcze korporacji... Na pieczątce:, 
herb, znamię cnót rycerskich, lojalności i prawości...

(Ciąg dalszy nastąpi).



P odziękow anie .
L ubaw a. Tow. Powstańców i Wojaków w Lu­

bawie składa niniajszem panu Nochimowskiemu, właśc. 
jiiyaa patowego w Lubawie, za łaskawe i beziniere- 
iowae stawienie samochodu ciężarowego do przewożenia 
członków Towarzystwa Powstańców i Wojaków w dniu 
święta Przysposobienia Wojakowego do Nowegomiasta 
szczere podziękowanie.

Zarząd Tow. Powstańców i Wojaków.
K olekty  w  pow iecie  n a  rzecz  p o g o rze lca .’ 

Pan Wojewoda Pomorski zezwolił ca urządzenie 
kolekty publicznej przez zbieranie datków pieniężnych 
i w naturze u mieszkańców powiatu brodnickiego 
i lubawskiego w czasie od dnia 25. września do dnia 
1, listopada 1926 r. na rzecz odbudowy pogorzelca 
Władyławs Rydela z Sagajna pow. Brodnica.

Kolektorzy winni mieć listy ze stronami numero- 
wanemi 1 czbą bieżącą, zaopatrzoną pieczęcią urzędową 
miejscowej władzy policyjnej, która poświadcza jedno­
cześnie ilość stron. Każdemu ofiarodawcy winna być 
lista przedłożona celem zapisania wysokości złożonej 
cfiary i pokwitowania własnoręcznym podpisem.

W  sp ra w ie  bezrobotnych .
Pańitwowy Urząd Pośrednictwa Pracy w Grudziądzu 

podaje do wiadomości, źe rekrutacji górników i robot 
nitów do kopalni węgla, rady żelaznej i prac fabrycz­
nych na wyjazd do Francji odbędzie się:

Dla chętnych na wyjazd: z powiatu grudziądzkiego 
i świeckiego w sobotę, dnia 2-go października br. o godz. 
S m*j rano w lokalu Państw. Urzędu Pośrednictwa Pracy 
w Grudziądzu przy ulicy Klasztornej.

Dla chętnych na wyjazd: z pow iatu  dz ia łdow ­
s k ie g o  brodn ick iego  i lub aw sk ieg o , w  sobotę 
dn ia  2. p aźd z ie rn ik a  b r. o godz. 12-tej w  po­
łu d n ie  w  M ag is trac ie  w  B rodnicy .

P rz y ję c i kandydac i s ta w ią  s ię  d a la  6-go 
p aźd z ie rn ik a  b r. ran o  o godz. 8-m ej w  E ta p ie  
U rzędu E m ig racy jn eg o  w W ejherow ie , skąd 
nailąoi wyjatd do Francjo

Kaadydaci w dniu rekrutacji muszą posiadać: 
1. wykaz osobisty z f jtognf ą, 2. świadectwo moralności,
3. świsdectwo zwolnienia z ostatniej pracy oraz męż­
czyźni książeczkę wojskową, a do lat 26 zezwolenie 
Pow. Komenda Uzunełmeń na wyjazd za granicę.

Państw. U ząd Pośrednictwa Pracy przyjmuje chęt­
nych na wyjazd i udziela wszelkie» informacji od 8 mej 
rano do 12 tej w południe, od dnia ogłaszania niniej­
szego komunikatu.

Z dalszych
U cięcie  ogona końskiego. 

T rzem eszno. W czwartek, dnia 9 bm. jak zwy­
kle po ia gu, stało koło szynku p. Talagcwej bardzo 
wiele furmanek. Między nimi wóz jakiegoś gospodarza 

' z Szydłowa, zaprzężony w konia o długim, pięknym 
ogonie. _ Za ogon ten diwano gospodarzowi po pijane­
mu 50 zł., jednakże bezskutecznie, gdyż gospodarz nie 
miał wcale zamiaru go sprzedać. W czasie rozmowy 
gospodarze poszli do lokalu p. Tiligowej, aby pokrze­
pić aię .czystą“. Nagle posłyszano ostre chrapanie 
konia. Okazało się, iź kolonista ze Słowikowa p. Kthm 
uciął koniowi ogon i to w tak barbarzyński sposób, że 
ucięto go do krwi. K<adzi<ż jednak się nieudała, gdyż 
spostrzegli ją siedzący w lokalu T. gospodarze 
i rozwścieczeni byliby sprawili niefertunnemu złodziejowi 
porządne lanie, gdyby nie interwenjowała policja, która 
3ię tą sprawą bliżej zajęła.

S ły n n y  b an d y ta  Z ie liń sk i u ję ty . 
Warszawa. Dnia 27. bm. policja powiatu grójeckie­

go dokonała w okolicy wioski Kadłubach powiatu 
radomskiego obławy celem schwytania szajki bandyckiej, 
działającej pod przewodnictwem słynnego bandyty 
Wiktora Z «lińskiego. Biada złe ż ma z 7 oiób została 
otoczona przez silny oddział policji i po krótkiej walce, 
wobec niemożności ucieczki 5-;iu bandytów oddało się 
w ręce policji, w tem jeden ranny. Herszt bandy, 
Wiktor Z fiński i drugi bandyta zbiegli. Ustalono, że 
Zieliński jest ranny. Podczas walki ranny został również 
posterunkowy Gawroński.
W ie lla  w ybuch w  e le k tro w n i pod W a rsz a w ą  
sk u tk iem  k tó reg o  zb io rn ik  z tlenem  w y le c ia ł 

w  p o w ie trz e  — T rzy  osoby c iężko  ra n n e . 
Warszawa, 29 9. Dzisiaj w elektrowni w Mirkach 

pod Warszawą wybuchł zbiornik z tlenem,
Siatek bpi ten. iż zniszczone zostało cale urzą­

dzenie wewnętrzne Elektrowni. Ciężko ranny jest in­
żynier Kosmowski r Ambroziak, lżej ranny jeden 

z elektrotechników.

W ezuw iusz znów czynny .

Rozkaz! Powstańcy i Wojacy!
W p ią tek , dn ia  1. p aźd z ie rn ik a  b r. o go­

dzin ie  8-m ej wieczorem odbędzie się miesięczne 
zebranie Towarzystwa P ow stańców  i W ojaków  w 
małej sali Hotelu Polskiego z następującym porząd­
kiem obrad:

1. Zagajenie. 2. Odczytanie protokołu zostataiego 
posiedzenia. 3. Przyjęcie nowych członków. 4. Uresu- 
iowanie składek. 5. Wolne wnioski. 6. Zamknięcie, w

P rzy b y c ie  każdego członka czynnego jak. 
i n ieczynnego  je s t kon ieczne.

Nowemiasto, dnia 30. września 1926 r.
W o l n o  śćl  

Za Zarząd: Prezes.

Kontrolki jesienne.
Z eb ra n ia  k o u tro iń e  d la  szereg o w y ch  r e ­

ze rw y  i pospolitego rn azen ia  z b ro n ią , odbędą 
s ię  w  te rm in ie  od 15. p aźd z ie rn ik a  do 15-go 
g ru d n ia  26 r . w ed ług  n iże j podanego p lanu .

Dla zamieszkałych w Dębieniu, Gatowie, Hartów- 
co gm. Hartowcu obaz. Kosikowie, Łątynie, Ludwi- 
chcwie, Moniowie gm. i oosz., M srtęgi gm. i obsz., 
Nigaszewie, Napromku, O jó w c u , Wasiołach i Zirybinku 
odbędzie się zebranie kontrolne, dn ia  15. p aźd z ie r­
n ik a  1925 r . o godz. 8-m ej ra a o  w  L ub aw ie  
Dom T ow arzystw  ul. K c p p a e ra  23.

Dla zamieizkałych w P/ątmcy, Rybnie, Rumieaicy, 
Ramimie, Szczepankowie, Giabowie, Gconowie, Grą­
dach, Jeglji, Kazanieacb, Kallswie, Kopaaiarzach, Lasich 
i Wiśniewie d n ia  16. p aźd z ie rn ik a  1926 r. o godz. 
8-mej ran o  w  L u baw ie  Dom T o w arzy s tw  u l. 
K uppnera  23. •

Dla zamieszkałych w Lubatyaku, Lubatynie, Omu­
lu, Ostaszewie, Pomierkacb, Rakowicach, Raczka, Ro- 
żentilu, Sampławie gra. i obsz., Byszwsłdzie, Łążku 
i Zakurzenie dn ia  18. p aźd z ie rn ik a  26 r .  o godz. 
8-m ej ran o  w  L ub aw ie  Dom T o w a rz y s tw  ul. 
K u p p n era  23.

Dla zamieszkałych w Białejgórze, Cterlinie, Fije- 
wie, Groszkach, Gtodzicznie, N. Grodzicznie, K’ełpi- 
nach, Lnkich, Rodzonem, Rynku gtn. i obsz.. Stra- 
szewacb, Grabaezu, Gierłoży Polskiej i leśnej d n ia  
19. p aźd z ie rn ik a  26 r. o godz. 8-mej ran o  w  
L ubaw ie  Dom. T o w a rz y s tw  K u p p n era  23.

Dla zamieszkałych w Swiniarcu, Tyuwałdzie, Wał- 
dykach, Werach, Zajączeowie, Z elkowie, Traszczymch, 
Targowisku, Zwiniarzu, Z'otowie i Lubawie d a la  20. 
p aźd z ie rn ik a  26 r . o godz. 8-m ej ra a o  w  L u b a­
w ie Dam T o w arzy s tw  K uppnera  23.

Dla zamieszkałych w Bntaszewie, Buczka, Bratja- 
nie, Bagnie, Cnrośla, Crterychwłokach, F.towie, Gwiź- 
dzinach gm. i obsz. dw. Gryźlinach i Jakubkowie d n ia  
21. p aźd z ie rn ik a  26 r .  o godz. 8-m ej ran o  w  
N ow em m ieście H otel P o lsk i, R ynek .

Dla zamieszkałych w Kaczka, Kamionce, Koniu, 
Lekaiticb, M. Biiówkach, W. Bałówkacb, Mikołajkach, 
M mędcach, Radomnie gm. i obsz., Skarlinie i Stadzie 
d n ia  22. p aźd z ie rn ik a  26 r . o godz. 8-m ej ran o  
w  N ow em m ieście H otel P o lsk i, R ynek .

Dla zamieszkałycn w Wawrowicach gm. i obaz,, 
Krzemieniewie, Kurzętniku gm. i obaz., Nowymdworze, 
Nawrze, Nielnarku, Niam. Brzózią i Pacóltowie d n ia  
23 p aźd z ie rn ik a  26 r . o godz. 8-m ej ra n o  w  
N ow em m ieście H otel P o lsk i, R ynek.

Dla zamieszkałych w Sugajenku, Tereazewie, Ty­
lkach, Tyliczkach, Bsbalicach, Bielicach, Cichem, Cza- 
chówetach, G<iu, Jamielniku i Zoicznie d n ia  25. paź­
d z ie rn ik a  26 r . o godz. 8-m ej ran o  w  N ow em ­
m ieście  H otel P o lsk i, R ynek .

D a zamieszkałych w Krotoszynach gm. i obsz.. 
Lipowcu, Lipinkach, Łękorzu gm. i obsz., Łąkorku, 
Otrębie, Oietnie, Rudzie, R/wałdzikn, Trzcinie i War­
dęgowie d n ia  26 p aźd z ie rn ik a  26 r. o godz. 8-ej 
ran o  w N ow em m ieście H otel P o lsk i, R y n ek .

Dii zamieszkałych w Sarninie, Szwarcenowie, Sę- 
dzicach, Wounie gm. i obsz., Borku. Kuligach, Linów- 
cu gm. i obsz. i Mrocznie d n ia  27. p a ź d z ie rn ik a  
26 r . o godz. 8-m ej ran o  w  N ow em m ieście 
H otel P o lsk i, R ynek .

DU zamieszkałych w Mroczenku, Mierzynie, O itro- 
witem, Tomaszewie, W. Wóice, Mlcime, W. Osówce, 
Tab^rowiźnie i Nowenmicśc>e d n ia  28. p a ź d z ie rn i­
k a  26 r . o godz. 8-m ej ran o  w N ow em m ieście 
H otel P o lsk i, R ynek .

Dl* rezerwistów wywołanych roczników, którzy 
z jakichkolwiek przyczyn nie stawili się w dniu wyzaa- 
czonym dla danej gminy odbędzie się dndataowc 
zebranie kontrolne d a ia  29. p a ź d z ie rn ik a  26 ro k n  
o godz. 8-m ej ran o  w N ow em m ieście H o tel 
P o lsk i, R ynek .

Kącik Sportowy.
P iłk a  nożna.

L ubaw a. Dn.a 26 września br. przy niezbyt 
wapaniałłj pogodzie, zmierzył się drugi taz w tym rokn 
Seminarjalny Klub Spor*. .Olympia“ z Reprezentacją 
Labawy i zawsze uzyskał wynik dodatni. Pierwszy 
mecz, który odbył się w sezonie wiosennym, dał wynic 
4 : 0 na korzyść seminarjam. drugi natomiast 2 : 1 także 
na korzyść aeminatjum. Sima gra toczyła się tak w 
pierwszym meczu, jik i w drugim przy bramce Repre- 

J zentacii Lubawy. Obserwator.

Ostatnie wiadomości polityczne.
P rz e su n ię c ia  w  a rm ji.

Warszawa, 29. 9. Minister spraw wojskowych 
podpisał dekrety, przenoszące w stan spoczynku na 
własną prośbę generała dywizji Mieczysława Kulińskie­
go, b. dowódcę O. K. Kraków, gen. dywizji Limezana, 
b. zastępcę dowódcy O. K. Lwów i gen. brygady 
Stanisława Siarkiewieża.

Mianowicie Prezydent Rzeczypoipolitej podpisał 
dekrety nominacyjae gen. brygady Kesalera na stano­
wisko dowódcy wyższej szkoły wojennej, pułk. d-ra 
Maciszewskiego na szefa korpusu kontrolerów i d ra 
Nakoneczuikowa na jego zastępcę. Przeniesiono do 
dyspozycji M. S. W. gen. Kukiela, O. K- I. płk. Ocet- 
kie wicia i do Instytutu naukowego mjr. Por wita.

R ozszerzen ie  p rzekazow ego  obro tu  p ien iężn eg o .
Obrót pieniężny drogą przekazów pocztowych był 

dotąd możliwy jedynie ze Stanami Zjednoczonemi, 
Kanadą i Francją.

Obecnie jak się dowiadujemy, zostały nawiązane 
pertraktacje z szeregiem państw europejskich, a między 
niemi z Anglją, Wiochami i Rumunją celem wprowadze­
nia wymiany przekazów. Będzie to dużem ułatwieniem 
dia osób, nie chcących korzystać z pośrednictwa banków.

M ussolin i n a  w zó r A m eryk i zap ro w ad za  w e  
W łoszech now y sposób s tra c e n ia  skazańców .

Rzym, 28. 9. Kara śmierci we Włoszech, według 
projektu Massoliniego, wymierzana ma być sposobem, 
stosowanym dotychczas tylko w Stanach Zjednoczonych 
t. j. przy pomocy fotelu elektrycznego. Mimo, że spra­
wa ta nie jest jeszcze ostatecznie przesądzona, zgłosiło 
się już 15 kandydatów na stanowisko kata.

B enesz i M otta w  G enew ie  p rzed  gm achem  
L ig i N arodów .

Jarmarki w październiku.
I . Grudziądz b. k., Lidzbark pow. Brodnica b. k.
4. Brusy pow. Chojnice b. k. św., Chmielno pow. 

Kartuzy b. k., Lidzbark pow. Brodnica kr., Żarnowiec 
pow. Puck b. k.

5. Pasowo Biskupie pow. Toruń kr, b. k., Skarsze­
wy oow. Kościerzyna św,, Saórcz pow. Starogard kr. b. 
k., Swiecie b k., Tuchola kr. b. k., Turza pow. Tczew 
kr. b. k , Wąbrząźao b. k., Więcbork, o. Sępólno b. k.

6. Lubaw* b. k., Podgórz pow. Toruń wieś b. kn 
Pol. Brzozie, pow. Brodnica b. k.

7. Ridzyn, dow. Grudziądz kr. b. k,, Tornń b. k. 
Warlubie, pow. Swieęit kr. b, k., Wejherowo, kr. b. k., 
Zblewó, oow. Starogard kr. b. k.

8. Gniew, b. k., Kiełpino, pow. Kartuzy kr. b. k.
I I .  Bukowiec, pow. Świecie b. k., Jeżewo, pow. 

Srriecie kr. b. k., Nowemiasto, kr. b. k.
12. Czersk, pow. Chojaice b. k., Działdowo, b. k., 

Kiełpiny, pow. Lubawa kr. b. k., Nieżywięć, kr. b. k., 
Sępólno kr. b. k.

13. Cekcyn, pow. Tuchola kr. b. k,, Kartuzy b. kH 
Stara Kiszewa pow. Kościerzyna św., Śliwice, pow. 
Tuchola kr. b. k,

14. Łasin, pow. Grudziądz kr. b. k.
18. Borowy Młyn, pow. Chojaice kr. b. k.
19. Dziemiany, pow. Kościerzyna kr. b. k. Górzno 

pow Brodnica b. k. św., Gruczno pow. Świecie kr. b , 
k., Kościerzyna, b. k. św., Konarzyny, pow. Chojnice 
kr. b. k.

20 Cnełmża, pow. Toruń b. k., Kurzętnik b. k.# 
Pelplin, pow. Tczew kr., Płośnica, pow. Działdowo b . 
k., Saarszewy, pow. Kościerzyna b. k., Szymbark, pow. 
Kartszy kr. b. k.

21. Kamień, pow. Sępólno kr,, b., k., Osie pow. 
Świecie kr., b,, k.

26. Leśno, pow. Chojnice kr., b., k., Pogódki 
pow. Kościerzyna kr., b., k., św., Strzepcz, pow. Wej­
herowa kr., b., k.

27. Starogard b., k., św.
28. Nowe, pow. Swiecie kr., b., k.
29. Chełmno b., k.



O s t a t n i e  w i a d o m o ś c i .
S e j m  o b s a d z o n y  p r z e z  t a j n y c h  a g e n t ó w  p o lic j i  p o l i t y c z n e j .  — U w a g a  w  t e j  s p r a ­

w ie  p o s .  B alina . — R o z m o w a  p r e m j e r a  B a r t la  
z  m a r s z .  R a ta je m . — D łu ż s z a  k o n f e r e n c j a  p o s .  s o w i e c k i e g o  z  w ic e m in .  s p r a w  
z a g r .  d o t y c z ą c a  t r a k t a t u  s o w i e c k o - l i t e w s k i e g o .  — N apad o f i c e r ó w  na m i e s z k a ­

n ie  p o s .  ^ d z i e c h o w s k  i e g o ,  k t ó r z y  p o t u r b o w a l i  g o  i z o s t a w i l i  b o m b ę .
Warszawa, 1.10. „Nasz Przegląd“ donosi: 

Wczoraj Sejm byłobsadzony wzgl. inwigilowany 
przez tajnych agentów' policji politycznej. Fakt 
ten łączy pismo możliwością zamknięcia kilku 
posłów natychmiast po rozwiązaniu Sejmu 
i ustąpieniu nietykalności poselskiej.

Przypuszczenia te potwierdza w swej uwadze 
pos. Balina (Niezależna Partja Chłop.), który 
wczoraj z trybuny sejmowej mówił: „Więc to
jest dziś Sejm zalany przez urzędników policji 
politycznej. Mówią nam wyraźnie, że gdy 
tylko Sejm zostanie rozwiązany, to wielu z nas 
znajdzie się za kratami.“

Premjer Bartel przybył wczoraj o godz. 
11-tej do Sejmu, gdzie przeprowadził rozmo­
w ę z marsz. Ratajem.

„Warszawianka“ donosi, iż dziś nad ranem 
do mieszkania pos. Ździechowskiego przy ul. 
Smolnej, wpadło kilkunastu oficerów z rewol­
werami. Napastnicy rzucili się na pos. Ździe- 
chdwskiego, który pod uderzeniami stracił 
przytomność. Następnie pozostawili w pokoju 
bombę z gazem niezmiernie silnym i opuścili 
mieszkanie. Służący posła Ździechowskiego 
zaalarmowali pos. Strońskiego i lekarza, który 
stwierdził silne potłuczenie głowy. O godz. 
4 ej nad ranem przybył do mieszkania posła 
Ździechowskiego komisarz rządu Składkowski. 
Bombę wydzielającą z siebie duszący gaz usu­
nięto z mieszkania.

*

Wydawnictwa.

Wczoraj odbył pos. sowiecki w Warszawie 
Wojkow dłuższą'konferencję z wiceministrem 
spraw zagrań, p. Knollem. Powodem przyjęcia 
Wojkowa była potrzeba uzyskania wyjaśnień 
w związku' z zawartym traktatem sowiecko- 
litewskim. Treść rozmowy nieznana. P. Knoll 
zakomunikuje ją min. Zaleskiemu, który jutro 
powróci do Warszawy.

R o z w ią z a n ie  S e j m u ?
Sytuacja w  Sejmie bez zmian. Obiegają 

coraz uporczywiej pogłoski, że wniosek Związ­
ku Ludowo-Narodowego o votum nieufności 
dla całego rządu spadnie. Natomiast wszystkie 
szanse przejścia ma wniosek o votum nieufno­
ści dla ministrów Młodzianowskiego i Sujkow­
skiego. W takim razie, mimo zabiegów mar­
szałka Rataja, Sejm zostanie niewątpliwie 
rozwiązany.

W P olsce  le p ie j n iż  w  P a le s ty n ie !  — Tam  n ie  
ma kogo obrzynać .

Warszawa, 24. 9. W oitatnich czasach rozpoczął 
się powrót żydów z Palestyny do Polaki. W lipcn 
przyjechało z pewretem 632, a sierpniu 700 żydów. 
Wieln reemigrantów domaga się bezpłatnego powrotu.

Ruch towarzystw.
L u b aw a. Zebranie cechu stolarskiego na Lubawę i oko­

licę odbędzie się w niedzielę 3. X b, r. o godz. 4-tej po po­
łudniu w mieszkaniu p. Licznerskiego.

O liczny udział prosi Zarząd.

„Przyjaciel sstroly*.
Dwutygodnik Nauczycielstwa Polskiego. Poznań, Rok: 

V. Nr. 13—5. 9. 1926.
Punktualnie — jak zwykle — ukazał się pierwszy 

powakacyjny zeszyt poznańskiego dwutygodnika peda­
gogicznego. Dyrektor seminarjum nauczycielskiego J. 
Ostrowski (Wymyślin) porusza na wstępie bardzo ważne 
zagadnienie wychowawcze, mianowicie sprawę poznania 
wychowanka.

Drugi artykuł omawia obowiązki kierownika szkoły 
powszechnej (Har-Łagów). Następnie autor kilku roz­
prawek z dziedziny polonistycznej J. Stryeharski (War­
szawa) podaje uwagi o przestrzeganiu pisowni oraz czy­
stości języka w szkole. W części zeszytu, poświęconej 
praktyce szkolnej, znajdujemy „Program wycieczek 
szkolnych na cały rok dla 5 klasy w różnych przedmio­
tach nauki“ i obszerną odpowiedź kierownika nauki 
robót ręcznych w szkołach miasta Poznania p. Sobolew­
skiego na pytanie: „Czy jest możliwe budowanie z ucz­
niami przyrządów do fizyki, chemji, modeli do przyrody 
— wogóle pomocy naukowych“. Treść uzupełniają spra­
wozdania ze Zjazdu nauczycieli robót ręcznych, kilka 
odpowiedzi informacyjnych, dotyczących poborów7, po­
mocy lekarskiej itd. różne wiadomości oraz liczne ogło­
szenia firm wydawniczych.

Giełda zbożowa w Poznaniu*
HvtowAole oficjalne % 29. 9.

33.75 — 34.75
rásenle*; 43 25-46.25

browarowy 30 00-33 50
na paszę 25.00 27X0

Owies 26.00 -  27.50
Mąka Łyt 70 ty 51.50-

pszenna 85 ty 68.50-71.50
Gapa áytnli 20 25 21.25
O ifa pazaona 22.00 —

Tendencja spokojna.

Kurs dolara.
Warszawa, 1. 10. Dolar 9.007a* Tendencja 

utrzymana.
Za 100 zl. w Gdańska 56 98-57.12.

Z* rsSakej«* sépowiedsialny; W. gtfw îrki ir NovreniKieicit.

Dziś o godzinie 12-tej w nocy zmarł po 
dfugich i ciężkich cierpieniach zaopatrzony 
Sakramentami św.

3izd  Eos p r z i i
przeżywszy lat 71.

O czem donosi w smutku pogrążona

rodzina.
Rożental, Chicago, Zwiniarz,

dnia 30* go września 1926 r.
Eksportacja odbędzie się w niedzielę 3*go paź­
dziernika po południu, pogrzeb w poniedziałek 

przed południem.

Za tak szczerze okazane współczucie, za liczne 
wieńce i udział w pogrzebie mojego drogiego męża

Mocą rozporządzenia Ministerstwa Skarbu 
i Sprawiedliwości z dnia 7. września 1926 
o lichwie pieniężnej, została stopa pro­
centowa w spółdzielniach kredytowych 
obniżona z 18 na 16°/© w stosunku rocznym.
Wobec tego płacimy z  d n ie m  I-go  p aź­
d z ie r n ik a  1926 r .  za wkłady dawnfej 

złożone jako i za nowe:

dzienne wypowiedz. o
o

(4-dniowe „ o
owâ

m iesięczne „ 10° o
kw artalne „ 12° o
półroczne „ 14° o

N ew em iasto, dni* 28. wrzeinia 1926 r.

BANK LUDOWY
Spółdzielnia kredytowa 

z odpowiedzialnością nieograniczoną
w N o w e m  m i e ś c i e  n. D r w ę c ą .

B O R K  P R U S K A .

LICYTA CJA  PRZYM USOW A.
W p o fiie d z ia le k , dn* 4 . 10. b r . o  g o d z . IG p rzed  pot* 
bądę sprzedawał w  O tręb ie  u p. Jisljanny S o b o le w sk ie j .

za gotówkę najwięcej dającemu:

1 centryfugę.
Nowemiasto, dnia 1. IX. 1926 r.

S o m m e r f e l d ,  komornik sądowy.

BALANCE-

CENTRYFUGI

s. p.

Rudolfa W iśniewskiego
składam niniejszem serdeczne

„Bóg zapiać“ !
Emilja Wiśniewska

z  d o m u  S t i e f e l .
Lubawa, we września 1926 r.

|  Separatory do mleka w różnych wielko- |  
f ściach i gatunkach, wszelkie maszyny roi- |  
|  nicze, artykuły budowlane, kafle Veiteóskie § 
|  (zagraniczne i krajowe) wszelkie przybory do |  
|  pieców i kuchni kaflowych, piece i ku- |  
(f chenki żelazne, amunicje i art. myśliwskie, |  
|  sprzęty domowe, emalje, porcelany i szkło |
|  w e  w i e l k i m  w y b o r z e  p o le c a  |
I  p o  n a j n i ż s z y c h  c e n a c h  |

i N. Ewertowsk.i, Nowemiasto,
Telefon nr. €6. Telefon nr. 66.

BATERJE
oraz kompletne

lampki elektryczne
p o l e c a

„ D R W Ę C A “ ,
sp. z o. p.

Nowemiasto, Lubawa,
Rynek 4, teł. 8. Gdańska 3, tel. 73.

&

Na sprzedaż
PIEC ŻELAZNY

i r ó ż n e  r z e c z y .  

O l s z e w s k a ,  Wierzbowa.

Poszukuje od zaraz lub później

m i e s z k a n i a
dwa do citery pokoje z kuchnią. 
Zgłoszenia do eksp. „Drwęcy“.

m o cn e j k o n s tr u k c ją  
b e z  ta le r z y 9 b e z  g u ­
m y, -  o s t r e  o d t łu s z ­
c z a n ie ,  w y g o d n e  
o o z y s z c z e n i ę  — 
o f ia r u je  n a  r a t y ,  
s t a r e  p rzy jm u je  s i ę  

w  w p ła tę .

Gustaw Koschorrek,
L u b a w a ,

) Telef. 26 Telef 26

W n ie d z ie lę  d n ia  3 o godz. 
3-ej po południu odbędzie się 

z e b r a n ie ,  po zebraniu

Z A B A W A
u p. Badowskiego, Marzęeiee.

O poparcie Tow. uprasva 
Z a rzą d  Kot. R o ln ic z e g o .
Na mojem polu obok granicy 
p. M ó w i ń s k i e g o ,  s ie j ę  

p r z e z  c a ty  ro k

Do mego składu kolonjalnego, 
żelaza i restauracji poszukuję 

od zaraz

u c  z  n
z dobrej rodziny, z lepszem  
wykształceniem, również po­

trzebna jest
d z i e w c z y n a  do dfiecka.
A. K O Z I C K A ,  L id zb ark

Plac Hallera.

T R U C I Z N Ę
Adam  K opysteck?, Skarlin

Porządna, młodsza

służąca
do dwojga osób może się zgłosić. 
Gdzie wskaże eksp. „Drwęcy

F o r m u l a r z e
poleca

“DRWĘCA“ Nowemiaale

T apety
w wielkim wyborze 
- - p o l e c a  - -

„ D r w ę c a 11 Nowemiasto.

P o sz u k u jęczłowiek«
d o  p a s z e n ia  b yd ła  od zaraz. 
Zgłoszenia do eksp. „Drwęcy"«,

Kupuję k a ż d ą  i lo ś ć

ZIEMNIAKÓW
j a d a l n y c  h (Industria) 
w mniejszych partjach na skład.

F. M o d rze jew sk i,
Nowemiasto.

Eortiflor^
mało używaną w dobrym 

stanie sprzeda.
Gdzie? wskaże eksp. „Drwęcy*.,

Rok

Znc

Ni
powstai 
chodzi 
i nie n 
Co się 
tycznej 
ponure: 
atmosf« 
dewszy 
stręczs 
nie jesl 
— wdi 
większj 
pwgną 
Polski i 
się Nie 
stracim; 
prawie 
niemiec 
pieczne 
gorsza j 

Zai 
atmosfe 
nieczyć 
stkiem 
tych prz 
czynnik« 
w jakin 
nieceniu 
inaszen 
nemi nr 
dwom 
Podług 
ile nie 
on to n 
ustąpiec 
i honor« 
Mógłby! 
owych « 
dzięki : 
formalni 
atoli cal 
i senato 
poprzedi 
uważać 
tych dw 
ich nam 

Spri 
okoniem 
przynajn 
Skutkiec 
1 teraz : 
kojąco i 
zania Sc 
na pedst 
co poprz 
niezadiuj 
z niemi 

Agi i 
gólnie z 

tak nai 
silny a n 
i zawiści 
może 
¡nam dzi 

groźnej 
spokoju 

Caví 
miarodaji 
który zai 
Czy u n 

rozaądi

Me będ  
Pom« 

iowanych 
ikarbn w 
oku bież

K ażdą i lo ś ć

ziem niaków
wszystkie gatunki k u p u j e

„ R O L N IK “
Spółdzielnia Rolniczo ■ Handlowa 

Telefon 39. L l i b a W a .  Ttltfon 39.


